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Układy w  je d y n c e

D r u ż y n a  z  L i c e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  w P le s z e ­
w ie  za ję ła  p ierw sze m ie jsce w  VII 
W ielkopolskim  Turnieju w  Aerobiku 
Grupowym, który odbył się w  Zespole 
Szkół Ponagimnazjalnych nr 1 w  Jaro­
cinie. W  szranki stanęło szesnaście 
ekip ze szkół ponadg im nazja lnych 
z różnych miast Wielkopolski. Jarocin 
reprezentowały trzy drużyny, jednak 
żadna z  nich nie za ję ła  czołowych 
m iejsc.

Obrady komisji sędziowskiej trwały 
bardzo długo. Podczas zawodów kilka 
drużyn naruszyło regulaminowy czas 
trwania występu. Układy miały trwać 
m aksymalnie 3 m inuty 20 sekund. 
Przekroczenie tego progu kończyło 
się obn iżen iem  punktac ji, każde 
20 s kosztowało 1 punkt. A le  mimo 
wszystko, zarówno uczestniczący 
w  zawodach, jak  i ju ry przyznali, że 
poziom zawodów z  roku na rok jest 
coraz wyższy - Poziom  rośnie, tak  
stw ierdziła komisja, a on i są prze­
c ież fachow cam i w  te j dziedzinie. 
Ja pa trzą c  i  po rów nu jąc  z la ta m i 
poprzednim i widzę, że układy są, 
coraz lepsze. Z  resztą byli tu dzisiaj 
obecni najlepsi. Przyjechały do nas 
drużyny, które w  punktacji szkolnych 
zawodów, ja k  i  klasyfikacji medalowej 
zajęły miejsca w  pierwszej dziesiątce. 
Jest zdecydowanie coraz lepiej -mówi 
Iwona Tobolska, która prowadziła 
cały turniej.
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dla początkujących 

dziennikarzy i fotografów
M łodzi twórcy po raz ko lejny m ogą się w ykazać. O rganizacje pozarządo­
w e przygotowały dla nich szereg konkursów z atrakcyjnym i nagrodam i.

C M  « » »  S tow arzyszenie M anko za-
«3-j» j«on. u> wano.o w pras2a , j0 udzia łu w  konkurs ie  

o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  s ie ć  
o rg a n iza c ji p o za rzą d o w ych  T e m p la r N e tw o rk , k tó ry  m a 
zach ę ca ć  m łod z ież  do  w yp o w ia d a n ia  s ię  na te m a t w ie - 
lo ku ltu row o śc i w  E urop ie  po p rze z  ese je  o raz  fo tog ra fie . 
K onku rs  sk ie row any je s t do  m łodych  ludzi w  w ieku  od 16 
d o  24 lat. P race  m ożna n a d sy łać  do  1 m a ja  2007. •

Je g o  te m a ta m i p rz e w o d n im i s ą  “m ię d z y k u ltu ro w e  
kon flik ty" o ra z  "p rzyk ła d y  ko e g zys te n c ji ró żn ych  ku ltu r” . 
Tem aty te n ie  s ą w ią żą ce , a jed yn ie  p e łn ią  ro lę  d rogow ska ­
zu. P race  konkursow e na leży  w ysy ła ć  na ad res k o n k u rs ®  
tem p la rne tw ork .o rg  do d n ia  1 m aja 2007. Laureaci zos ta ną  
pow iadom ien i o  w yg ra ne j d ro g ą  m a ilow ą.

Polska sekc ja  A m ne sty  In te rna tiona l ju ż  po raz szósty 
w y b ie rz e  n a jle p szy  te k s t w  ję z y k u  p o lsk im  o te m a ty c e  
praw  cz łow ieka  i p rzyzna  je g o  au to ro w i/a u to rce  N agrodę 
D z ie n n ika rską  A m n e s ty  In te rna tiona l 2007. W  konkurs ie  
m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł te k s ty  o p u b lik o w a n e  w  p ra s ie  lub  
In te rn e c ie  p o m ię d zy  1 m a ja  2 0 0 6  a 30  k w ie tn ia  2 0 07 . 
A rtyku ły  m o g ą  być zg łasza ne  p rzez  re dakc je  i dz ie n n ika ­

rzy o ra z  o rg a n iza c je  p o za rząd ow e . W a ru n k ie m  udz ia łu  
w  kon kurs ie  je s t nades łan ie  teks tu  po św ię cone go  te m a ty ­
ce  p raw  cz łow ieka  do 30 kw ie tn ia  20 07  r. (decydu je  da ta  
do ta rc ia  teks tu  pod w skazan y  pon iże j ad res  lub  e -m ail). 
R egu lam in  N agrody D z ienn ika rsk ie j A m n e s ty  In te rna tiona l 
2007 o raz  kró tka in fo rm ac ja  o kon kurs ie  d o s tępn e  s ą  na 
s tro n ie  in te rne tow e j A m n e s ty  In te rna tiona l P o lska  www. 
am nesty .o rg .p l

D o udz ia łu  w  konkurs ie  fo tog ra ficznym , o rg a n izo w a ­
nym  w  ra m ach  IV  O g ó ln o p o lsk ie g o  F e s tiw a lu  Fo tog ra fii 
P rzyrodn icze j i K ra job razow e j K ryn ica  - Z d ró j 2007 zap ra ­
sza s tow a rzyszen ie  A rtys tó w  “M łode  S ztuk i". W  tym  roku 
na g rod a  g łów na  w  ka tegorii „N a jle p szy  A u to r F e s tiw a lu ” 
je s t w y ją tkow a : zw yc ięzca  w yd a  au to rsk i a lbum  fo to g ra ­
ficzny  w  w ydaw n ic tw ie  "P asca l". To p ie rw sza  taka  nagroda 
w  P o lsce ! Term in nadsy łan ia  p rac  m ija  27  kw ie tn ia  2007.

Ja k  co  roku  na N a jlep szego  M łodego  Tw órcę  czeka  
również stypendium  na naukę w  szkole fotograficznej. W ięcej 
in fo rm ac ji o raz  pe łny  regu lam in  i fo rm u la rz  zg łosze n iow y 
dostępne  s ą  na o fic ja lne j s tron ie  F estiw a lu : w w w .fo to -fe - 
s tiw a l. (ula)

http://www.gj.com.pl
templarnetwork.org
amnesty.org.pl
http://www.foto-fe-stiwal
http://www.foto-fe-stiwal
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I
s u b ie k tyw n ym  
i la ick im  ok iem

R e c k i ro z s z e rz a  s w o je  h o ry z o n ty !  D la  w s z y s tk ic h  
m i ło ś n ik ó w  te a t r u  m a m y  d o b r ą  w ia d o m o ś ć :  tu  
p rz e c z y ta c ie  n ie c o  w ię c e j o  n a jc ie k a w s z y c h  p rz e d ­
s ta w ie n ia c h  s e z o n u . D o w ie c ie  s ię  ró w n ie ż , na  k tó re  
n ie  w a r to  w y d a w a ć  k a s y .. .

m a t e m a t y k a  i  k o m p u te r e m

t e a t r
s z tu k a  w y b a c z a n ia  

w  s z tu c e  z  a n io ła m i

M aty pokó j, cz te ry  śc iany  

prywatnych dramatów. Brak 

perspektyw, czy chęci spoj­

rzenia na w szystko  z  innej 

strony, rozszerzen ia  ho ry­
zontów  poza to, co  czai się 

w  dn iu  ju trze jszym ?  Lekki 

pow iew  sk rzyd e ł m ógłby 

o c h ło d z ić  g o rą ce  czo ło , 

uśm ie rzyć  nerwy, dodać otuchy. A n io ły ... czy  w  ogóle  

istn ie ją? Jak w y g lą d a ją  skąd się biorą, k im  tak  napraw dę 

są? C zy p o tra fią  po m óc cz łow iekow i w  pode jm ow an iu  

na jw a żn ie jszych  decyzji, m ogących za w a żyć  na ca łym  

p rzysz łym  życ iu?  Na podobne  pytan ia  p róbow a ła  o d ­

po w ie dz ieć  sob ie  g łów na  bohate rka  sz tuk i „K an ta ta  na
czte ry  sk rzyd ła ” w  reżyserii Ju lii W ern io .

D z iew czyna  (w  te j ro li A gn ieszka  D z ięc ie lska ) - trzyd z ie ­

s to la tka  z  ba gażem  n iep rzy jem nych  do św iadczeń , nie 

m oże zn ieść  ju ż  sytuacji, w  k tó re j s ię  zna laz ła . To za 
w ie le  ja k  na je d n e g o  „rudz ie lca ” . P ostanaw ia  od eb ra ć  

sob ie  życ ie  - i ten  scen a riusz  m a op racow any  do  pe rfek­

cji. N a jp ie rw  szn u r u su fitu , po tem  krzes ło  na stó ł, pętla 

na szy ję  i je d e n  n iew inny skok. N ic  z  tego. W  ob liczu  

n a d ch o d zą ce g o  koń ca  przed ocza m i p rz e s u w a ją  s ię  

s la jdy  życ ia . I w is io re k  z  w ize ru nk iem  an io ła  - podobno 

s tróża . W ys ta rczy  je d n o  s łow o, je d n o  w ezw an ie . Tak 

też  s ię  dz ie je  - na ra tunek  D z iew czyn ie  w yrusza  stary 

an io ł A m h ie l (M acie j G rzybow ski). P róbuje  odw ieźć ją  od 

pom ys łu  ta rgn ięc ia  s ię na sw o je  życ ie . Z a dan ie  u trudn ia  

je dn ak  je g o  w spó ln ik  - B eatie l (A leksander Jan iszew ski), 

młody, energiczny, jednak niezbyt doświadczony. Aniołow ie 

m im o zg rzy tów  i n iep o ro zum ień  m a ją  je d n a k  w spó lny  

cel: ud ow odn ić  bohate rce , że  życ ie  je s t p iękn e  i m ożna 

p rze jść  p rzez  nie w  ca łk iem  c iekaw y i od w a żny  sposób. 

P ró b u ją  o d n a le źć  panaceum , n ie  za w sze  po s łu g u ją c  

s ię  n ieb iańsk im i m e todam i. K anta ta  na cz te ry  skrzyd ła  
w  n a jp ra w d z iw s z y m  w y d a n iu . P ró b a  p rz y w ró c e n ia  

w ia ry  w  ludzi, w  sen s  is tn ien ia , o d n a lez ie n ia  tego , co  

na jw ażn ie jsze .
P ogodna  h is to ria  ze  szczęś liw ym  zako ńczen ie m , k tóre  

m ożna chyba  przew idz ieć. F ina ł z  udzia łem  publiczności 

- skum u low ane j z trzech  stron sceny kam era lne j, n iczym  

„na kaw ie ” u g łów n e j bohate rk i. P ub lika  dosta je  os trym  

św ia tłem  po oczach, bo św ia tło  odgryw a  w  sz tuce  zn a ­

c z ą c ą  ro lę. To go śc ie  tró jk i bo ha te rów  m a ją  za zadan ie  

zm ie rzyć  s ię  ze  sw o im i s łabo śc iam i, za jrze ć  g łęb oko  

w  sw o je  sum ie n ie  i o d pow ied z ie ć  na pytan ie : co  da le j?  

C zy  je d n a k  do jd z ie  do  in te rakc ji -  n ie  w iadom o. M oże 

k toś  za m yś li s ię  na ch w ilę  nad sobą, p o szuka  is to ty  

w ybacza n ia  - n ie  ty lko  innym , a le  i sob ie . B o na szali 

najcięższe i na jw ażniejsze jes t pokochanie siebie sam ego, 

um ie ję tn o ść  w yb a cze n ia  sob ie  b łę d ó w  i s tw ie rd zen ia : 

te raz  ja. M oja kolej. O drob ina hum oru, nie przekracza jąca 

g ran icy  do b reg o  sm aku, skon fron tow an a  je s t ze sce n a ­
m i ba rdzo  d ram a tycznym i, bę dącym i e se n c ją  p rzeżyć 

D z ie w czyn y . C ie k a w ie  s k o n tra s to w a n i b o h a te ro w ie  

i ak to rzy  (postaw ny, tra dycy jny  i d o s to jny  A m h ie l kon tra  

mały, ekscen tryczny i filu te rny  indyw idua lis ta  B eatie l) nie 

p o zw a la ją  zam knąć  s ię  w  pa te tycznych  konw enc jach , 

choć m ora liza to rstw o da je  s ię czasam i odczuć. W yda je  mi 

s ię jednak, iż  tak m ała daw ka praw ien ia  m ora łów  jeszcze  

n ikom u nie zaszkodziła  i nawet, jeże li ktoś z trudem  prze­

b rną ł p rzez  za ch w y t nad chó ram i an ie lsk im i i opow ieśc i 

o  k ręgach  n ieb iańsk ich , to  z  c ie ka w o śc ią  ś ledz ił da lsze  

losy D z iew czyny  i Anio łów .
S pektak l w a rto  o b e jrzeć  cho ćby  po  to , by p rzen ieść  s ię 

w  św ia t tu ż  ob ok  - ludzi, k tó rych  n ie  znam y, bądź n ie 

ch ce m y znać, osó b  bo ryka jących  się z  p rob lem am i, nie 

po tra fią cych  d o s trzec  św ia tła  w  tune lu . To ró w n ież  nasz 

św ia t. B yć  m o że  n ieco  n ie re a lis ty czn y  i sp ła szczo n y  

w  p e rs p e k ty w ie  p rze ka zu , je d n a k  na p e w n o  ś w ie ży  

i n a paw a ją cy  op tym izm em  na przysz łość .

DARIA SZYPUŁA

Kantata na cztery skrzydła, reż. J u lia  W e rn io  
T e a tr im . B o g u s ła w s k ie g o  w  K a lis z u
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do Sanktuarium
przed egzaminami

Ja k  co  ro ku  p rzed  m a tu rą  uC,z 
niow ie ostatn ich  klas w ybrali się dc 
C zę s to c h o w y  w y m o d lić  p o trz e b ^  
dla siebie łaski. W yjazd Zespołu Szk° 
P o n a d g im n a z ja ln y c h  nr 1 zorga'1' 
zow ała  n au czycie lka religii Graży'1 

JSzkudlarek. ,„la:

sko m p liko w a ne  - tw ie rdz i d rużyna ze 
szkoły n r 3. - Na co dz ień za jm ujem y się 
Internetem , a poza  tym  lu b im y  zarówno 
in form atykę, ja k  i  m atem atykę. Zadania 
by ły  je d n a k  na pom yś len ie  i  inteligencję 

- dodają. Z kolei kom isji na jbardzie j spO' 
doba ły s ię  rozw iązania d rużyny z Kotlina 
i to on i zosta li laureatam i,,M atem atyk' 
z  komputerem". Niewielką ilością punktów 
przegra ło  g im nazjum  nr 1. tuż za nim' 
up lasow ała się „trójka". Na zwycięzców 
czeka ły  a trakcy jne  nagrody, związane 
ściś le  z  tem atyką  konkursu - słuchawki, 
m yszki, a także Pendrive. Konkurs ten 
uśw iadom ił nam, że Internet to nie tylko 
rozryw ka (w edług m łodzieży) czy strata 
czasu (zdaniem rodziców), ale i narzędz i 
pom ocne w  codziennej nauce oraz pracy 

Jest jednak ieden warunek - nauijiwB ,
m ądrze z  n iego korzystać!

OLGA świders**

oraz pogłębiać wiedzę. Zadania konkurso­
we stara łyśm y się b rać z  życia, ponieważ  
nie wymagają one typowo matematycznych 
obliczeń. D o konkursu praktyczn ie nie da 
się przygotow ać. Jes t on p rzeznaczony  
dla uczn iów  nie ty lko  za in teresow anych  
in fo rm atyką o raz m atem atyką, a le  i  dla  
tych, k tó rzy  wiedzą, czego oczekiw ać od  
kom putera  - m ówi Przybylska. W szystkie 
drużyny otrzym ały do w ykonania p ięć za­
dań zaw iera jących treści m atem atyczne, 
przy czym  do ich rozw iązania n iezbędne 
były in form acje w yszukane sam odzieln ie 
w  Internecie. Po każdym  wykonanym  za­
daniu, napisane na kartkach odpow iedzi 
u c z e s tn ic y  o d d a w a li w  rę c e  k o m is ji.  
O zwycięstw ie zadecydowała ilość punk­
tów, a w przypadku uzyskania przez dwie 
drużyny jednakow ego rezultatu - czas.

O pin ie  o poziom ie trudnośc i zadań 
były różne. - N iektóre  by ły  rzeczyw iśc ie

się  do m yś lić  - ze  zn a c z n ą  p rze w a g ą  
przedstaw icie li płci m ęskie j. Zw yciężyło  
g im nazjum  z Kotlina.

Konkurs był o ryg ina lną  i dosyć niety­
pow ą ideą połączenia dwóch pokrewnych 
dziedzin - matematyki i informatyki, mając 
na w zg lędzie  przede w szystk im  Internet. 
Zrealizowania pomysłu podjęły się: Urszula 
Przybylska oraz Iwona Rzepczyk, nauczy­
cie lk i z  G im nazjum  nr 5. - C elem  tego  
kon ku rsu  je s t  p o ka za n ie  uczn iom , że  
kom pu te r n ie  s łuży  ty lko  do zabawy, ale 
je s t  także po tężnym  źród łem  in form acji, 
rów n ież m atem atycznych i narzędziem , 
p rzy  pom ocy którego m ożem y poszerzać

cy
gminy

piątkę
z kom pute 
ka dw uost

“ścierna w dziesięciu krokach
i  m -  •! kik ■ Każdy z  nas w  codz iennych
I Pd IlliętUi fl 0 ID Kfl szkolnych zm agan iach zasta ­

nawia się nad tym, jak  w  prosty 
i n iewym agający w ysiłku sposób zaspokoić “w ie lk i głód w iedzy”. 
I nie chodzi tu o uczniów, lecz nauczycie li, którzy ch cą  nasycić

się w iedzą  w cześn ie j p rze traw ioną  przez ich p o d o p ie c z ^  
N iekiedy jednak  m łodzież nie ma ochoty jeść, a “b e lfr°wl® j e 
coraz bardziej g łodn i... Chcąc rozw iązać ten problem , z ° s 
w am  dane 10 przykazań śc iem niacza, aby nie stać się ce 

g łodu cia ła pedagogicznego.

1. G dy nie je s te ś  pew ien swej w iedzy, nie rzucaj się w  oczy.
2. B rak zadan ia  dom ow ego, to problem , a le  ty lko  przy je go  sprawdzaniu.
3. Pytan ie be lfra, “kto  w ie ..."  traktu j ja k  kom endę “PADN IJI” .
4. S zanuj am nestię , a lbow iem  nie w iesz, k iedy zdarzy się druga.
5. N ie naw iązuj kontaktu wzrokow ego.
6. N ie odzyw aj s ię  niepytany.
7. Ściąga j tylko, gdy nauczycie l je s t odwrócony, a le  uw ażaj na oczy um ieszczone z tyłu głowy.
8. Jeże li chrapiesz, nie śpij na lekcji.
9. Pam ięta j - m asz praw o się spóźnić 15 m inut.
10. Szanuj każdą  przerwę, bo m oże być ostatn ia.

P am iętajc ie, ścierna w ym aga lat praktyki w  szkolne j ław ie . Uw ażajcie , aby tej praktyki sob ie nie przedłużyć.
MR AM0AsA'


